Jezu Ty zraniłeś (por. Rz 7, 18 – 24)
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Jezu Ty zraniłeś moje serce objawiając mi miłość Twą

Jezu Ty zraniłeś moje serce objawiając mi miłość Twą
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Nieszczęsny ja człowiek, kto mnie wyzwoli
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 Z ciała co wiedzie ku śmierci
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Nie czynię bowiem tego co chcę
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Lecz zło, którego nie chcę

Nie znajdę pokoju, nie znajdę pokoju, 

Póki nie odpocznę w Tobie

Tchnij Swego Ducha, daj mi nowe serce, 
Abym był jedno z Tobą

Przepiękny, pełen bólu, ale i nadziei krzyk św. Pawła z Listu do Rzymian był inspiracją do powstania tej pieśni wiele lat temu. Słowa Pawła są mi bardzo bliskie. Od wielu lat zmagam się z kilkoma słabościami we mnie, które co jakiś czas sprowadzają mnie do „punktu zerowego”, do poczucia totalnej bezradności i słabości. Myślę sobie wtedy, że może właśnie w upadku znajdę pokorę, której ciągle przyzywam i wtedy znów, na nowo, staję się choć trochę pojemny na łaskę Boga.

Kiedyś Pan pozwolił mi ujrzeć Jego miłość... Było to niezwykłe przeżycie związane jednocześnie z bólem – moje serce nie potrafi tak miłować, jak jest miłowane. To doświadczenie od wielu lat prowadzi mnie ku Miłości Miłosiernej.
W tej pieśni szczególnie przytulam do serca wszystkich upadających, uzależnionych, skrupulatów, osoby z nerwicą natręctw, zwłaszcza z naszego gabinetu i tych, którzy pukają do nas po pomoc. MIŁOŚĆ JEST DLA WAS MOŻLIWA!
